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2amach na w. kg. Konstantego. —  Śmiały napad 
rabunkowy na lc.moard v\ PeteTsourgu. — Strajk 
marynarzy we Francji staje się powszechnym. —  

Pogłoski o detronizacji króla portugalskiego.

Z Rosili.
(Tei. ,N. Reformy1- z 2 czerwca.)

izmach na w. bs„ Konstaatego.
Berlin. „Lokal A nztiger doftesi z Peters­

burga, że na w, ks. Konstantego przygotowanu 
zamach w czasie jego powrotu z południa do 
Petersburga, mianowicie na stacyi Oreł, gd;. 
pociąg, wiozący w, ks. Konstantego, nadjechał 
z  bebastopola, na pociąg ten n a j e c h a ł a  
l o k o m o t y w a ,  puszczona w ruch bez Dala- 
cza i maszynisty ■ Jak się potem przekonano, 
lokomotywą tą puszczono w ruch n a  ty m  s a ­
m ym  t o r z e, n a k t ó r j w j e ż d ż a ł p o c i ą g  

. w i o z ą c y  w. k s i ą c i a. W ten sposób chcia­
no wywołać zderzenie i katastrofę. Tylko 
p r z y t o m n o ś c i  m a s z y n i s t y  pociągu, w 
kturym jechał w. książę, udało się uniknąć ka­
tastrofy

Spisek wojskowy.
Berlin Z Petersburga donoszą, że p o d  s ą d  

w o j e n n y  o d d a n o  190 osób, aresztowanych 
z p o w o d u  u d z i a ł u  w s p i s k u  w o j s k o -
w v m.

°eiersburg. Jak donosi „Siewodnia", śledztwo, 
zajęto tropieniem związku wojskowego, wyja­
śniło, że związek miał s z c z e g ó ł o w o ’, o pr a -  
c o w a n ą  u s t a w ę .  Szeregowcy mieli organi­
zować się w kółka. Obowiązkiem członków było 
współdziałanie jaknajszerszemu rozpowszechnia­
niu broszur i odezw związku, a nadto n ś w i a -  
u a m i a n i e  ż o ł n i e r z y .  Przedstawiciele kó­
łek tworzyć mieli komitety batalionowe, rotowe 
i szwadronowe. W  każdym garnuonie powinien 
był być komitet garnizonowy, który utrzymuje 
stosunki z iunemi garnizonami i wysyła przed­
stawicieli na z j a z d y  o r g a n i z a c y j  w o j ­
s k o w y c h .

Zamachy * mordy.
Petersburg. Podczas inspekcji robotników 

portowych zostali z a s t r z e l e n i  z rewolwerów 
inżynierowie B e e r s  i  N e v b e r g. Sprawcy 
uszli.

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi H> Ka i -  
s e r l i n g  został wczoraj z a m o r d o w a n y  
p r z e z  c h ł o p ó w  w swej posiadłości, położo­
nej na granicy gubermi kowieńskiej.

Pensa. Pet, Ag. tel. donosi*. D y r e k t o r  se-  
n u n a r y u m  d u c h o w n e g o  został wczoraj 
zaicrzelony przez pewnego młodego człowieka.

Symferopol. W  ogrodzie miejskim w czasie 
spacerów zastrzelono z rewolweru referenta w 
składzie rządowym spirytusu, Kunickiego- Spra­
wca zamachu uciekł.

Napud rabunkowy na bank
Petersburg, Pet. ag. tel. donosi: Onegdaj o 

»odz. 5 popoł. s i e d m i u  u z b r o j o n y c h  1 u- 
‘ 7-i n a p a d ł o  n a  f i l i ę  b a n k u  p a ń s t w o ­

we  g o zastawnie cego. Sprawcy zamknęli urzęd- 
nn „w i interesantów w jednym pokoju poczem 
i ‘- b r a l i  4000  rubli i uszli. Na ulicy ujęto 
jednego z pośród nicli.

Petersburg. O napadzie na filią banku zasta­
wniczego podają jeszcze, że bandyci, wdarłszy, 

do banku, steroryzowah urzędników i  pu­
bliczność okrzykiem: ,.Rące do góry!", poczem 
^Wobodme zabrali z jednej z kas 4000 ruDli. 
Gdy opuścili biura banku i zaczęli uciekać, in- 
‘resanci, znajdujący się w bankn, zaczęli ich 

sonić. Jednego z bandytów ujęto na ulicy przv 
pomocy publiczności.

Bandytyzm.
Heismgfors. Ouegdaj w pobliżu sracyi Kan-

wala, czterech ludzi u z b r o j o n y c h  w k a r a ­
b i n y ,  napadło na jadącego powozem kasye^a 
banku prywatnego. Bandyci zabili woźnicę i ka­
sjerowi z r a b o w a l i  67.000 m a r e k ,  poczem 
zbiegli.

Aresztowanie rewwiacycinisków,
Mmsk. Podczas poszukiwania sprawców za­

machu na poborcę monopolowego policya wy­
kryła dwa mieszkania konspiracyjne partyi so- 
cyalistów-rewolncyonwtów. —  \V mieszkaniu w* 
środku miasta znaleziono listy partyj socjali­
stycznych i literaturę nielegalną —  Uwięziono 
2 mężczyzn i 1 kobietę.—

Synod i popi radykalni.
Petersburg Wczoraj odbyła się narada Sy­

nodu \ sprawie księży, należących do rewolu­
cyjnej rrakcyi w Pumie, którzy odmówili po­
słuszeństwa rozkazowi metropolity, nie chcieli 
wystąpić z party: i ogłosili w prasie list o- 
twarty, w którym umotywowali swe stanowi­
sko. Lynud uchwalił wdrożyć przeciwko nim 
p o s t ę p o w a n i e  k a r n e .

Audyenrya GoFowina.
Petersburg Prezydent Dumy Gołowin został 

wczora; o godz. 6 wieczorem przyjętym przez 
cara, —  Przedtem przy jął car deputacyą pra­
wicy.

rzy renirowego, Antoniego Malinowskiego, kil­
ku niomaiomyeh ludzi dało szereg strzałów. —  
R e w i r o w y  i ż o ł n i e r z  p a d l i  t r u p e m  na 
miejscu, nadto śmiertelnie raniony został drugi 
żołnierz eskorty. Sprawcy zbiegli.

W  piątek, po dwutygodniowym blisko straj­
ku, tramwaje elektryczne w Łodzi puszczone 
zostały u nich. Zarząd uwzględnił częściowo 
żądania maszynistów, palaczy i ślusarzy i dodał 
im od 1 października r  b. 5 proc od pobiera­
nego wynagrodzenia na mieszkanie, oraz ujed­
nostajnił ieh płacę.

(Telegramy „N. Reformy'• z 2  czerwca).
1

Sądy wo]em>'
Wai szawa. Sąd wojenny skazał na śmierć 

przez powieszenie: Stanisława Woiodkę, Fran­
ciszka Samsona i Stanisława Kuryłowicza, o- 
skalfbDybh o udział w* napadach bandyckich. 
Trzej inni współwinni skazani zostali na doży­
wotnie ciężkie robotr.

walczenie p o w s z e c h n e g o  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  na Węgrzech Nowa partya zamierza 
p o ł ą c z y ć  s i ę  z p a r t y ą  k o n s t y t u c y j ­
n ą  i ufworzyć w ten sposób w i e l k i e  s t r o n ­
n i c t w o .

Z Królestw
7  W a r s z a w y  donosi nasz korespondent 

(N.) pod datą 1 czerwca:
W nocy z piątku na soDotę we wsi Koło pod 

Warszawą, agenci ochrony dokonali szeregu 
rewizji domów prywatnych i w jednem z nich 
aresztowali znajdujących się tam Andrzeja 
Chmielewskiego Stanisława Kamińskiego, Mi­
chała Kalbarsniego i Konstantego Piwoń­
skiego.

Po przyprowadzeniu aresztowanych do wy­
działu ochrony, śledztwo ujawniło, że brali oni 
udział w różnych napadach i zamachami, doko­
nanych w ostatnich czasac-li w okolicach War­
szawy. .aresztowanych umieszczono w więzieniu 
transportowym na Pradze,

Również z polecenie oenrony a?*esztowano w 
ciągu kilku ostatnich dni w obrębie powiatu 
warszawskiego ośmiu robotników, pozostających 
ber zajęcia, a podtj^zanych o udział w napa­
dach ra) urkowych, Umieszczono ich w więzie­
niu etapowem.

W piątek o godzinie a po południa na Le­
sznie jacyś nieznajomi ludzie napadli na 25-le- 
tniego przechodnia nieznanego nazwiska i dali 
do niego kilkanaście strzałów, oraz ranili go 
nożami w głowę Nieznajomego w agonii od­
wiozło Pogotowie ratunkowe do szpitala św Du­
cha.

Onegaaj z aresztu gminy mokotowskiej zbiegł 
więziony tara za napad bandycki na mieszka­
nie Józef 1 aszczuk Ucieczkę ułatwiło areszto­
wanemu wadliwe zamkuięcie drzwi, które wy­
ważył i zmyliwszy czujność strażnika, zbiegł. 
Rozesłano za nim listy gończe.

W Sosnowcu rozpoczął się straik żydow­
skich czeladnikuw szewskich. —  Majstrowie na 
strajk odpowieazieli lokautem, skutkiem czego 
zamknięto w Sosnowcu wszystkie magazyny 
szewskie.

W Ł o d z i  przyszło onegdaj do w i e l k i e g o  
p o p ł o c h u  n a  p r o c e s y i , która wyszła 
z kościoła św. Krzyża do ołtarzy, ustawionych 
na ulicy Mikołajewskiej, Nawrot i Przejazd. 
Mi mówicie tłumowi idącemu w kierunku do 
Widzew*a. z a s t ą p i ł  d r o g ę  o f i c e r  z ż o ł ­
n i e r z a m i  i dziewczętom, niosącym poduszkę, 
o d e b r a ł  złożonego na niej o r ł a  b i a ł e g o .  
Wywołało to popłoch. Ludzie z krzykiem ucie­
kali, traiująo się Po długich aopiero usiłowa­
niach ulało się popłoch opanować i zapobiedz 
katastrofie.

Na ulicy Średniej koło godziny 9 rano do 
przechodzącego w towarzystwie dwóch żomie-

Sprawy wewnętrzne.
(Telegramy „N. Reformy11 z 2 czerwca.) 

Koncentracya ci w a .
Wiedeii. Ministrowie P a c a k  i F o i z t ,  któ­

rzy przybyli tu wczoraj z Pragi, powracają 
tam we w torek ceiem wzięcia ndziału w dal­
szych rokowaniach o utworzenie srspólnego 
klubu czeskiego.

Praga. Przywraca realistów D e r p i n a  o- 
świadczył się za utworzeniem wspólnego klimn 
czeskiego, podnosząc, że wspólny klub nie ozna­
cza jeszcze wspólnego programu. Zaznaczył on, 
że s o c y a l i ś c i  c z e s c y  w sprawach doty­
czących nar>.du czeskiego, będą "Szli s o l i d a r ­
n i e  z k l u b e m  c z e s k i m ,

Sofnsio Hsród Niemców.
Wiedeń. Wydany wczoraj komunikat o kon­

ferencji klubu centrum donosi, że wybrani na 
podstawie k a  t o l i c k o  k o n s e r w a t y  w n o g o  
p r o g r a m u  p o s ł o w i e  z Dolnej Anstryi, 
Styryi i Salcburgn, po wyczerpującej konfereu- 
cvi postanowili p r z y ł ą c z y ć  s i ę  cfo c h r z e ­
ś c i j a ń s k o  s p o ł e c z n e g o  s t r o n n i c t w a  
z zastrzeżeniem istniejącej organizacyi stronni­
ctwa i  swobody głosowania w kwestyach go­
spodarczych,

Sprania wyboru, prezydenta kzby.
Praga. „Nai. Listy" nawołują s t r o n n i c t w a  

s ł o w i a ń s k i e  w pailamoncie do w s p ó l n e j  
a k c y i  w sprawie w y b o r u  p r e z y d y u m  
Izby. t

Organ młodoczoski „Den" występuje przeciw 
pretensyom Niemców do prezydentury Izby i 
stwierdza, że Niemcy w nowym parlamencie są 
obecnie w mniejszości, a natomiast ' S ł o w i a ­
n i e  s ą  l i c z n i e j s i ,  im zatem należy się ob­
sadzenie prezydentury,

I I
Ostateczny wynik głosowania przy onegdaj- 

szych wyborach ściślejszych w okręgu K r a ­
k ó w  — P o d g ó r z e  — W i e l i c z k a  przedsta­
wia się, wedle dokonanego wczoraj urzędowego 
skrutynium ze wszystkich miejsc głosowania, w 
sposób następujący:

Ogółem w całym okręgu wyborczym o d d a ­
no  g ł o s ó w  20.511. Z tego z a  w a ż n e  uzna 
no głosów 20.0b0, u n i e w a ż n i o n o  głosow 
444, rozstrzelonych było głosów 7.

Z tej liczby otrzymali:
Franciszek Bujak 8227
Franciszek Wójcik 6611
Zygmunt Klemensiewicz 5222

P o s ł a m i  w y b r a n i :  B u j a k  i W ó j c i k .
Wedle powiatów stosunek głosów przeasta- 

wia się następująco:
W powiecie krakowskim oddano głosów 9129. 

2 tego otrzymali*
Fr b , j a k  2991,
Fr W ó j c i k  3122,
Zygm K l e m e n s i e w i c z  2960 głosów.

W  powiecie podgórskim oddano 2982 głosy 
Z tego otrzymali:

Fr. B u j a k  1558.
Fr. W ó j c i k  136,
Zygm. K l e m e n s i e w i c z  1273 głosy.

W pdwiecie wielickim oddano głosów 8400, 
z których otrzymali:

Fr. B u j a k  3678,
Fr. W ó j c i k  3353,
Zygm. Klemensiewicz 981 głosew

Zastępcy posłów.
Zastępcą posD B u j a k a  wybrauy został ks. 

Za8tawiiak z Dobczyc, który otrzymał 786T 
głosów. —

Zastępcą posła W ó j c i k a  wybrany został 
4714 głosami Jan Tatara, nauczyciel z Krzv- 
szkowic.

Strajk marynarze m  Franty:.
(Telegr. „N Reformy11 z dnia 2 czerwca)

Marsylia. Strajk marynarzy jest tu p o w s z e ­
c h n y m .  Dzisiaj przed poludnnun r o z b r o j o ­
n o  w s z y s t k i e  o k r ę t y .  —  Okręty wojenno 
przewożą pocztę.
■ W B o r d e a u s  sądzą że strajk marynarzy 
będzie p o w s z e c h n y .  Dc wieczora panował 
zupełny spokój. Wdrożone zostały lokowania u- 
godowe*

Sanct Nazer. Tutejsi marynarze i oficerowie 
okrętów ucnwalili jednogłośnie strajk gene­
ralny.

Tulon. Tutejsi rybacy przyłączyli się do straj­
ku marynarzy.

Paryż. Rada ministrów zajmowała się sprawą 
utrzymania komunikacyi towarowej i  pocztowej 
mimo strajku marynarzy.

Ponrói im ana do Budapesztu.
Budapeszt. Cesarz przybędzie tutaj dnia 6 

czerwca wieczorem

Przesilenie n& Węgrzech.
Budapeszt. Dzienniki tutejsze w ualszym cią­

gu piszą o b l i s k i e m  p r z e s i l e n i u  g a b i -  
n e t o w o m  i w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  ob-  
c h o f l ą w i  j u b i l e u s z u  cesarza Franciszka 
Józefa, w razie niemożności wniesienia w Sej­
mie projektu ustawy o gwarancji konstytucji. 
Kilka pism ogłasza, że gdyby nie dopuszczono 
do przetllożeuia w Sejmie tego projektu, par­
tya niezawisłości n ie  w e ź m i e  u d z i a ł u  w 
obchodzie jubileuszowym.

Nowa partya.
Buta|ie9zt. „Magyar Hlrlap11 podaje, że bar­

dzo wielu posłów z p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i  
zamierza założyć n o w ą  p a r t y ę ,  która jako 
główny punkt swego programu ma postawić wy-

Posłnwie polscy. W artykule naszym p. t. 
„Nowy parlament auatryacki“, zamieszczonym we 
wczorajszym numerze wieczornym „Nowej Refor­
my", zaliczono przez pomyłkę nowo wybranego po- 
słs z okręgu krakowskiego, raacę Franciszka B u ­
j a k a ,  do posłów konserwatywnych, podczas gdy 
Fr. Bujak kandydował j a k o  d e m o k r a t a  i do 
grupy posłów demokratycznych w Ko'e polskiem 
będzie należeć. Wobec tego delegacya polska w 
parlamencie obejmować będzie poszczególne grupy 
w następującej sile liczebnej:

Polskie stronnictwo dem. 4, demokraci 8, naro­
dowi demokraci 14 (z powoau wyboru p. Zamar- 
skiego z okręgu drohobyckiego zwiększyła się ich 
liczba o jednego), konserwatystów 13, polskie stron­
nictwo ludowe 17

(.Telegro my ,,N. Reformy11).

BUiła-Oświęfciiii.
Biała. Zastępcą posła D o b i j  i wybrany zo­

stał M a t u s i u k ,  roootnik z Drowaru
Zastępcą posła ks. H a n u s i a k a  wybrany 

został Ma r e k ,  robotnik, przewodniczący związ­
ku tkaczów chrześcijańskich.

Pogłoska c aresztowaniu p o s ł a
Lwów. „Diło" ogłasza, że poseł Budzynow- 

ski, przytrzymany przez żandarmów w Ohodo- 
rowie za agitację przy wyborach, n ie  z o s t a ł  
a r e s z t o w a n y ,  lecz po przesłuchaniu wypa- 
szczony na wolność. Budzynowski wyjechał do 
Bóbrki.

Tetetoniane l łeiisrnlicint
M o m D ś t i  „ M  R e f o r m y "

z dniu 2 czerwca.

Rada weterynaryjna.
Wiude.i. Do przybocznej Bady weterynaryj­

nej na czas do końca roku 1910 zostali powo­
łani między innymi z Galicyi: Dr Julian N o ­
wa k ,  prof. nniw. z Krakowa jako członek; Ka­
rol O z e c z - L i n ć e n w a l d  jako zastępca; dr 
Włodzimierz K o z ł o w s k i  ze Lwowa jako czło 
nek; Jan Maksymilian B r en e r  jako zastęp­
ca ; dr Józef S p i J m a n, rektor sznoly wetery­
naryjnej we Livowie jako członek; dr Mieczy­
sław G r a b o w s k i ,  nadzw p”of. szkoły wete­
rynaryjnej we Lwowie jako zastępca; Franci­
szek T o m i c k i ,  krajowy referent weterynaryj­
ny jako członek; Henryk L a n g ,  inspektor we­
terynaryjny jako zastępca.

Przewodniczącym Bady weterynaryjnej jest 
minister rolnictwa hr. A n e r s p e r g ,  zastępcą' 
szef sencyi Z a l e s k i . i ;

Podróż mloidfaa Doracdatty.
Mouachnim Przyoył tu austryacki minister 

kolei dr Derschatta.

Wyrób śmierci na posła.
Saicburg. Wybrany stąd posłem dr Stenzel 

(p. Ind.) otrzymał list anonimowy następującej 
treści: „Zawiadamiamy cię, że masz do wyboru: 
albc zrzec się mandatu, albo być przygotowa­
nym na śmierć. Tahi łotr, jak ty, nie jest go­
dny zastępować naród. Twoje dni są poli­
czone".

D' Stenzel złożył ten list w prokuratoryi, 
która wdrożyła dochodzenia i jest już na tro­
pie autora.

Angielscy dzieonlnarae w Niemczech.
Berlin. Angielscy dziennikarze wyjechali stąd 

do Drezna, gdzie ich przyjęto z wielkim1 hono­
rami i przedstawiono także królowi saskiemu.

Londyn. Dzienniki tutejsze wyrażają /vwe 
zadowolenie z powodn bardzo serdecznego przy­
jęcia, jakiego doznają dziennikarze angielscy 
w Niemczech.

Zwłoki Zoll w panteonie.
P&ryz. Bada ministrów* u c h w a l i ł a  w p o- 

o w i e  c z e r w c a  p r z e n i e ś ć  z w ł o k i  Zo­
l i  do p a n t e o n u .

Pogłoski o detromzacyi króla portu­
galskiego.

Paryż. Jalc donoszą z Lizbony, p r a w d o -  
p o d o b n e m j e s t ,  że obecny K r ó l  Karol por­
tugalski z linii sasko-kobursko-gothajskiej, zo­
stanie zdetronizowany. N a s t ę p c ą  j e g o  na 
tronie ma zostać k s i ą ż ę  B r a g a n z a ,  prze­
bywający stale w Wiedniu.

Opozycja przeciw obecnemu kiólowi trwa 
już od d a w n a .  Wielkie niezadowolenie z pa-

Trzy zajrzeniu.
(Tlóm. z szwedzkiego).

(Dokończenie.)

Zapanowało milczenie; po chw iii yćs :yscy na- 
rhz zaczęli mówić. Konsul znalazł okdiczności 
^godzące Przecież to tylko zwykła. ctara, jak 
•^wlat, historya uwiedzionej, a potem porzuconej 
‘dziewczyny! Zapewne, to bardzo przykre, że 
cąła hańba, cała odpowiedzialność spaaa na ko­
bietę, która najczęściei nie ma ani rodziny, ani 
jodków  do życia... Ale jeszcze z  tego nie wy- 
aika, by człowiekowi raki faki miał zersuć 
“ałe życie. Zazwyczaj historya podobna kończy 
się tem. że numer pinrwszy zostaje zastąpiony 
Przez numer drugi

— A ty, doktorze, jakąż znów zbrodnię masz 
®a oumieniu ? Ze ciężką, to zaraz można poznać 
7 twej twarzy.

— Czy to była zbrodnia — nie wiem, Długie 
łąta, które stanęły pomiędzy mną a chwilą, gdy 
°ię to stało, uspokoiły znacznie moje sumienie. 
Lecz był czas. że moja rżarna plama" była 
«la mnie źródłem niew ypowiedzianych meczanr 
Wysłuchajcie i osądźcie,

*  *

Ojciec mój amart w bardzo młodym wieku.

zostawiwszy w spadku mej matce dziecko, t j. 
mnie, graty z trzech ponoików i emeryturę tek 
wielką, że nic pożwalała nam obojgu umrzeć 
z głodu. Przyszła chwilo posyłania mię do 
szKoły trzeba było książek, czystego i całego 
ubrania; zrobiło się nam jeszcze trudniej. Matka 
cudem jakimś dostała tłumaczenia do gazet, a 
przy nieustannej pracy i fenomenalno) wprost 
oszczędności, jakoś sobie daw ała radę. Ubóstwia­
łem ją i wcześnie nauczyłem się oceniać jej 
poświecenia, uzięki którym miałem co jeść, co 
włożyć na siebie i mogłem się uczyć.

Znaleźli się dobrzy ludzie, którzy mi ułatwili 
wstęp do uniwersytetu. Jakże byłem dnmny, 
jaki szczęśliwy, gdj posiadłem m..żność dalsze­
go kształcenia się. Le^z po wybuchu pierwszej 
radości przyszła chwile zastanowienia. 7  czego 
żyć? Wówczas mój były dyrekTor zapropono­
wał mi na miesiące letnie posadę w domn pe­
wnego obywatela ziemskiego, gdzie za lekcye 
z czterema chłopcami mogłem otrzymać dwie­
ście koron.

Z entnzyaznem prz? jąiem propozycyę, urno- 
żliwiającą mój wyiazd jesionią do uniwersy­
tetu w Upsalu Zajęcia było dużo, lecz rodzi­
na. w której przebywałem, przyjęła, mnie ży­
czliwie, a okolica była prześliczna. Nic nie mą­
ciłoby mej radości, gdyby nie rozłączeme z ma­
tką. Dotychczas nie rozstawaliśmy się ani na 
jeden dzień, a chęć ujrzenia jej WUdziła się we 
mme chwilami z taka siła. iż musiałem nżywać

całej siły woli, aby nie rzucić wszystkiego i 
nie pojechać Uo niej.

Chlebodawca mój był człowiekiem bardzo bo­
gatym i zajmował wybitne stanowisko; zaró­
wno on, jak i jego żona. mieli rozległe stosun­
ki i bardzo często gościn w swoim domu zna­
jomych ze Sztokholmu. Śniadania, obiady, pi­
kniki następowałj jedne po drugich, a gdy 
przyszedł sezon polowań, rozpoczęły się szu­
mno wyprawy myśliwskie, na których częściej 
rozlegało się strzelanie korków*, niż wystrzały 
z broni.

Pewnego dnia letniego, siednmastogo lipca—  
nigdy daty tej me zapomnę ~  baron wydawał 
wielki obiad Do stołu siadło trzydzieści osób, 
przeważnie mężczyzn • nastrój był więcej, niż 
wesoły.

Poupalnym dmu wieczorem przyszła burza, 
polał się deszcz. Posłużyło to za pozór do wzię­
cia za karty. Grano w Wnita i  ćcartć. Prze­
chodziłem od stołu do stołu, przyglądając się 
obcej mi zabawie; dotychczas znałem bowiem 
tylko pasyanse mej matki, które notabene ni­
gdy nie wychodziły.

Stałem właśnie przy jednym ze stolikuw, z cie­
kawością śledząc za przebiegiem gry, gdy wszedł 
lokaj i podał mi list od matki. Szybko oddali­
łem się do swego pokoju i rzuciłem się na Ust: 
matka donosiła mi, że od miesiąca jest ciężko 
chora; aż do dnia dzisiejszego nie pisała mi o 
tem, by mnie nie niepokoić, teraz jednak nie

pozostaje jej nic innego, jak zawozwać mej no- 
moey. Środki wyczerpałj się. piemęazj na le­
czenie się nie ma, gdyż od dwóch miesięcy nie 
była zdolna na siebie pracować* gospodarz wy­
rzuca ją z mieszkania; sprzedała wszystko, co 
się dało. Pros: więc, bym wziął dla niej od ba­
rona pewną niewielką kwotę na rachunek me­
go wynagrodzenia. Była w rozpaczy, że jest 
zmuszona użyć tego ostatecznego środka, który 
uniemożliwiał mój wyjazd do Unsali, błagała 
mię o przebaczenie, przyrzekając iż jak tylko 
wróci jej zdrowie, będzie pracowała bez wy­
tchnienia, bvle zwTócić dłng, u mnie zaciąg­
nięty.

List ten spadł na mnie, jak grom. Dzisiaj, 
dopóki są goście, nie można rozmówić się z ba­
ronem, trzeba czekać dnia jutrzejszego i zna­
leźć stosowną chwilę jeszcze do odejścia poczty 
sztokholmskiej. Pragnąc się nieco uspokoić, 
zszedłem na dół i powróciłem do salonu. Jeden 
ze stolików, za którym grał major i jakiś ba­
jecznie bogaty bankier, otoczony był wieńcem 
ciekawych. Bankier był zapamiętałym amato­
rem ..ecartó11 i przy tej grze mógł spędzać ca­
łe noce.

Tego wieczoru szczęście dopisywało ran jak 
nigdy. Grano po pięćdziesiąt koron partyę a 
przy szczęśliwym graczn leżały stosy asygnat 
pięćdziesięcio i stokoronowych.

• Przyłączyłem się do grupy ciekawych i  na­
raz znalazłem się tuż obok bankiera Rozgry­

wała się jakaś wysoka paGya, zainteresowanie 
patrzących wzrastało z każdą chwilą, ktoś na­
wet. chcąc lep’ej zobaczyć oparł rękę na stole, 
zrzucając jeden z papierków stokoronowych.-  
W tej chwili stało się ze mną coś, z czego 
dotychczas nie mogę jasno zdać sobie sprawy. 
Machinalnie nastąpiłem nogą na asygratę. Myśl 
o chorej matce leżała mi na seren onropnym 
ciężarem, a tu, pod stopą, leżała pomoc, zbawie­
nie... Już nie potrzeba było odkładać wyjazdu 
na uniwersytet... Cóż dla tego milionera stano­
wiło sto koron? Nie wiedział pewnie nawet do­
brze, ile napraw dę wygrał. Myśli te jak hma- 
gan przeleciały mi pod czaszką. Za chwilę by­
łem w swoim pokoju z asygnatą w ręku. ■ Na­
zajutrz wysłałem matce pieniądze...

Doktor skończył. W  pokoju zapanowaio głu­
che milczenie Wreszcie konsul przerwał je, 
zwracając się do sędziegi z jaidemś błahem 
pytaniem. Jakby nie widząc obecności doktora, 
dwaj przyjaciele przez chwiię rozmawiali o rze­
czach obojętnych, nie mających najmniejszego 
związku z dopiero co posłyszaną historyą. Po­
siedzieli jeszcze czas jakiś, poczem powstali, 
mówiąc, że mają jeszcze interesa na mieście.— 
Żegnając przyjaciół, lekarz poczuł, że uścisi 
ich dłoni był więcej niż chłodny, i zrozumiał, iz 
dzisiejszego wieczoru na zawsze stracił ich sza 
cunek
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"njącego wywołała jego niefortunna g o s p o  
J a r k a  f i n a n s o w a ,  ora? prywatne intercsa 
króla z wi ilu przedsiębiorstwami. Z tego też 
powoda w Izbie deputowanych pizyszło do po- 
ważuych otarć i o s t r y c h  w y s t ą p i e ń  wiełu 
posłów p r z e c i w  o s o b i e  k r ó l a .  Ostatnro 
s t o s n n k r  t a k  s i ę  z a o s t r z y ł y ,  ż e zdetro­
nizowanie króla Karola zdaje się być bardzo 
bliskie.

Z parlamentu portugalskiego.
Lizbona. Prezydent ministrów przedstawił 

się wczoraj w nowym krabie nartyi liberalnej 
i ogłosił swój program Opozycya parlamentar­
na czyni arólowr zarzut, że bezprawnie rozwią­
zał parlament i zgodził się na rozmaite dykta­
torskie zarządzenia rządu.

H istoria wojny rosyjsko-japońskie].
T o kio . W ministerstwie wojny pracuje obe­

cnie 59 nrzędn sów nad nistoryą wojny japoń- 
sko-iosyjjkiej — Dzieło ukończone będzie nie 
wcześniej, jak za t lata, praca bowiem utra 
dniona jest bardzo przez to, że niektóre kom­
panie, bataliony, a nawet pułki japońskie zo­
stał, tak zniszczone, że niżma świadków ich 
działamości.

Powstanie w Cnimack.
Hongkong. Powstanie w Kwantung r o z s z e ­

r z y ł o  s i ę  n a  c a ł ą  p r o w i n c j ę .  Przy­
wódcy powstania oświadczają, że nie występują 
przeciw obcym. gdvż cały ruch zwrocony jest 
p r z e c i w  p a n u j ą c e j  d y n a s t y  i.

Pożar ok-ęhi.
Konstantynopol. Angielski parowiec naftowy 

„Zofia1, który tu wczoraj przybył z Batom 
z d e r z y ł  s i ę  z d r u g i m  o k r ę t e m ,  wśród 
mgły. Na-ta, dostawszy się do maszyn, zapaliła 

—  O k r ę t  z g o r z a ł .  Załoga ocaliła się.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Przy przedsięwziąłem w Konstanty­

nopola ciągnieniu losów tureckich, padła głó- 
wna wygrana 300.000 fr. na Nr 1.591.694, -  
druga wygrana 50.000 fr. na Nr 1,203.941.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gouz. 3 min. 38, zachód o godz 7 miii. 
38; długość dnia godzin 16.

P r o c e s y e  p u b l i c z n e  rano po Synku głó­
wny m z kościoła Dominikańskiego, i a 0 0 . Auga- 
styanów po kościele, po południu z  kościoła ś w. 
Floryana po Klepaczu i z kościoła 0 0  Paulinów 
na Skałce po ulicy.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Nadzieja"
(występ p. Feldmana).

T e a t r  l u d o w y :  popołudnia „Bohaterzy z pod 
Portu Artura", wieczorem „Tomcio Paluch".

Z l o t  s o k o l i :  wyjazd do Cieszyna o godz. 4  
min. 16 z dworca Krasowskiego.

F e s t y n y :  w parku dra Jor Jana wielki festyn 
na przytulisku weteranów z 1863 r.

W narku krakowskim restyn na docfa«d Towa­
rzystwa popierania obrony dzieci i opieki nad mło­
dzieżą im. Pestaloz/iego.

W y c i e c z k i  „Czytelni ak.-dumickiej“ z Pod­
górza do Czerny przy Krzeszowicach. Punkt zbor­
ny na krakowskim dworcu koiojowym o godz. pół 
do 2 po południu.

„Eleuteryi" do Skały Kmity. Wyjazd pociągiem 
Kiakowa o godz. 2 po południu. Udział oezpła- 

tny
„Ogniska Irukarzy na Bielany wycieczka z za­

bawą leśną na dochod Dudowy własnego domu.
S t r z e l a n i e  konkursowe na strzelni’y o me­

dal fundacyjny.

Repertuar tea tru  lw o w s k ie g o :
W niedzielę 2 b. m.: o godz. pół do 4  po połu­

dniu .Dama od Maksyma"; o godzinie pół do 8 
wieczorem „Wesoła wdówka". t

Pary i. Były m inister wojny generał B i l l  o t  
z m a r ł .

Neapol. Jeden z najw jbitniejszych tutejszych 
a ry s t t a t ó w ,  były tutejszy burm .jtrz Amatutti, 
popełnił samobójstwo. Powodem podobno tru ­
dności finansowe.

Amsterdam. Także tn taj wybnchł stra jk  ro­
botników portowych.

K r o n i k a .
D i i i :

Kraków, niedziela 2 ez< rw-.a. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Marcelina

Blans

Z teatru. W cyklu dotych szusowych popisów p. 
Feldmana, wczorajszy czwarty z rzędu występ w 
dawno niegranych u nas „ILeszczanach “ Gorkiego, 
dał cenionemu artyście sposobność udsłonienia tego 
Bzeiokiego gestu ai tystycznego w kreaeyi pogłębio­
nej psychologicznie i mającej wybitne piętno du­
cha nowoczesnego. Bola Bezsiemionowa jest w re- 
pertoarze współczesnym poniekąd typom artystycz­
nej koncepcji, pojętej i  odtworzonej w duehu no­
woczesnej techniki. P. Felaman znaczy ją silnemi 
rysami, rzeźbiąc jakby w kamieniu każdy „zczegoł 
post i i, uosabiającej prostotę ducha, rubasznosć i 
dobroduszność przeciętnego mieszczanina rosyjskie­
go Cała kreacyu, odlana jakby z brązu, przyku­
wała uwagę audytoryum jednolitością rysów, w któ­
rych na pierwszym planie dominowała charaktery­
styka bez śladu doinięszki płaskiego komizmu, 
któryoy mógł obniżyć wartość typa komedyowego 
Bezsiemionowa.

Z przedziwną miarą i powściągliwością a przj- 
tem dosadną wyrazistością akcentował p. Feldman 
swą „prawdę" w sprzeczce z dziećmi, a arcydzie­
łem kunsztu aktorskiego był szczegół zaksz.uss ni- 
się w uniesienia i gniewie. Rolą Bezsiemionowa 
utrwalił się p. Feluman na długo w pamięci Kra­
kowa. jako artystę twórczy o wielkiej skali cha­
rakterystycznego napięcia i pogubienia. ,

Gra lwowskiego artysty na tle zespołu naszego 
wystąpiło tem plastyczniej, że „Mieszczanie" nale­
żą do najlepiej przygotowanych i grany eh sztuk 
na krakowskiej scenie. Na wczorajsze!" przedsta­
wieniu artysiycznj rezultat zyskał przez udział p. 
Solskiego, który rolę ptasznika odegra' z  prze­
dziwną charakterystyką i pogłębieniem w rysunku 
i kolorycie sympatycznej postaci. Z innych ról 
zwróciły nwage dobrze postawione i artystycznie 
wyzyukane role obu braci 'Węgrzynów zwłaszczt 
Teticzewa, który doskonale przystaje do warunków 
p II. Węgrzyna, który w pewnej kategoryi uliro­
wych typów jest istotnie bez konkurencji. '

Publiczność zgromadź ca Uczniu przyjmowała p. 
Feldnana gorąco, darząc kilkakutnio oklaskami 
przy otwartej scenie. iopr.

Z  działalności III Koła T. S. L. W  miesiącach 
styczniu, lutym i marcu r. b. HI Koło uurzymy 
wało w Krakowie, Podgórzu. Dębnikach i Krowo­
drzy 8 bezpłatnych wypożyczalń, zaopatrzonych 
w 3391 dzieł. Łączni- wypożyczalnie wydały 11683 
tomy 7723 czytelnikom. Ruch w poszczególnych 
wypożyczalniach przedstawia się następująco:

W 1-szej wypożyczalni (ul. Zwierzyniecka L 10) 
wydano 535 tomów 36t» czytelnikom, w 2-gioj (ul, 
Lubicz 1. 28j 2699 tomów 1976 czytelnikom; 
w 3-ciej (Podgórze) 2371 tomów 1585 czytelni­
kom; w 4-tej (Dębniki) 1181 tomów 842 czytelni­
kom; w 5-tej (Krowodrza) 1218 tomów 573 czy­
telnikom; w 6-tej (ul. Rajska i. 12) 1619 tomów 
910 czytelnikom; w 8-mej (ul. Lubicz 1. 2a) 
2060 tomów 1471 czytelnikom. 7-rna wypożyczał 
nia, mieszcząca się dotychczas na Kaźmierza, nie 
była czynną, a to z powoda braku bezpłatnego 
lokalu, na płatny zaś, HI Koło, przy nadzwyczaj 
szczupłych funduszach, zdobyć się nie może. Na­
leży jednak podnieść tę pocieszającą wiado 
mość, że 7 ma wypożyczalnia zdobyła nareszcie 
bezpłatny lokal w „Czytelni kobiet" (ul. Szewska 
1. 19) i została otwartą w połowie kwietnia

Zabawa taneczna, urządzoną staraniem ID Koła 
w lutym r. b., dozwoliła powiększyć księgozbiór 
wypożyczalń o 150 dzieł. Pomimo to jednak Jiczba 
dzieł, będących w posiadaniu III Koła, jest bardzo 
niewielka, jeżeli się zważy, że wypożyczalnie ra­
zem mają około 2.000 stałych czytelników.

W  najbliższym czasie, zgodnie z postanowieniem 
walnego zebrania, Zarząd III Koła przystąpi do 
arząazania pogadanek w Skalach wypożyczalń.

Posiedzenie krakowskiego Towarzystwa tech­
nicznego odbędzie się we wtorek dnia 4  czerwca 
b. r. o godzinie 7 wieczorem. Na porządku dzien­
nym dalszy ciąg odczyiu radcy dwora Jana Matuli:
, Zadania ekonomiczne na polu krajowego gospo­
darstwa wodnego i komunikacyjnego". Po posie­
dzeniu swobodne zebranie towarzyskie.

Ze Zw.ązku kato lick ie k awcow VIU. doro
cziio walne zgromadzenie Związkn odbędzie się w 
niedzielę 16 l  s  w domj robotniczym (ul. św. 
Tomasza L. 37) o godz- 6 po południu. Na porząd­
ku dziennym: Sprawozdanie dyrekcyi, sprawozdanie 
komisyi kontrolującej, rozdział zysków, wnioski i 
interpelacje

Kradzież kieszonkowa. Przed kil^u dniami 
podczas rannego nabożeństwa w koociele N. P. 
Maryi skradziono pani K P. pugilares z drobną 
kwotą O zuchwałości sprawcy kradzieży świadczy 
fakt, że po dokonaniu tejże, złodziej, wyjąwszy 
pieniądze, próżną portmonetkę włożył z powoten; 
do kieszeń5 właścicielki i następnie niepostrzeżenie 
umknął z kościoła. Policya wdrożyła za sprawcą 
docł dzenla

M ianow an ia . „Gazeta Lwowska" ogłasza: ‘Wyż­
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował ausk al­
iantami praktykantów sądowych: Ottona Bindera, 
Jakóba Kohna, Michała Błońskiego, Bronisława 
3ittnera, Jerzego Miklaszewskiego, Tadeusza Dą­
browskiego i  Eugeniusza Nitscha.

Zmarli.
W Wadowicach zmarł Adam Władysław Go- 

łąmt, uczeń VI, kl. gimnazyum, rodem z Krako­
wa, w 17 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Kra­
kowie z dworca kolejowego w poniedziałek o godz. 
fit popoŁ

K lfM ilK l IW O IW ktt.
Lwów. 2 "zerwca.

Owacya dla prof. łaktzow skiego. Nowo za­
mianowanemu profesorowi historyi polskiej na uni­
wersytecie lwowskiem. Stanisławowi Zakrzewskie­
mu, urządzili owacyę jego słuchacze i słuchaczki. 
Rozpoczynającego wykłau powitał imieniem kółka 
historycznego i zebranych kolegów ahnd Kazimierz 
Hartleb. Zaznaczył w przemówieniu, jak szczytne 
w udziale przypadło nowomianowanemn stanowisko, 
raz jakc następcy uczonego niepospolitej miary Ta­
deusza Wojciechowskiego, to znowu jako temu, 
który z katedry ma głosie słowa podniesione do 
godności ideałow narodowych. Składając wresscie 
podziękowanie za opiekę, jaką otacza Kółko histo­
ryczne, powitał go imieniem młodzieży, garnąc sj 
się niemal z całej Polski i żądnej słuchać pre- 
lekcyi o aziejach własnych.

Profesor Zakrzewski w odpowiedzi, oddając hołd 
sw«mi. poprzednikowi, określił jego stanowisko ja­
ko uczonego, który umiał łączyć badania dziejów 
najstarszych z impulsywnoacią dzisiejszej chwili 
i oook p.erwiastka przedstawiania faktów reairych 
posiadł pierwiastek kombinacyjny, podnics:ony do 
godności artyzmu. Następnie wypowiedział prof. 
Zakrzewski lnauguaeyjnj wykład na temat „Wscnód 
i Zachód w dziejach Polski". W wykładzie tym 
ustawił cały szereg doniosłych spostrzeżeń w za­
kresie historyi Polfik' średniowiecznej i nowo­
żytnej.

Kończąc wykład, prot. .Zakrzewski laz jeszcze 
podziękował młodzieży za serdeczną owacyę, po- 
czem pożegnany huczn/mi oklaskami opnścił salę,

Z tragedyi młodej dziewczyny. W  piątek po
południu odbył się we Lwowie pogrzeb ś. p. Bro­
nisławy Żakltńskiej wzemcy V Klasy liceum imie­
nia królowej Jadwigi. —  ŻBilińska nrzed kilku 
dniami odebrała sobie życie wystrzałem z rewol­
weru.

Jak podają pisma lwowskie, niezbadane dokła-

dmu przyczyny wetknęły tej młodej, pięknej dzie­
wczynie samobójczą broń do ręki. Zawsze wesoła, 
łubiana przez wszystkie koleżanki i grono nau­
czycielskie, na tydzień przed samobójstwem mó­
wiła ś. p. Żaklraska, żo się zastrzeli, ; adyspono 
wała nawet, w której sukn ma być złożoną na 
wieczny spoczynek. Nikt tegc jednak nie brał na 
seryo, bo i któż iuogł przypuszczać, że ta wie­
cznie śmiejąca się i wesoła dziewczyna może zdo­
być się na tak tragiczny kros. jeszcze v e  scodę 
nie dopatrzyły się u niej ^koleżanki jakiegoś smu­
tku lub przygnębienia. 8. p. i‘aklLiska na parę 
godzin przed śmiercią oyła wesoia, śmiała się i 
w czasie przerwy od nauki grała na mandolinie

W  listach, pozostawionych do dyrektora liceum 
Majerskiego i koleżanek, maluje się w rzewnych 
słowach boleść, jaka miotała jej duszę na krótki 
czas przód dobrowolną wędrówką w inny świat... 
Do koleżanek skreśliła ostatnio pożegnanie wido­
cznie spokojniejszą jeszcze ręką. Treść tego lista 
jest następująca:

„Moje drogie koleżafini! Przebaczcie mi, bo ja 
Was zawsze bardzo kochałam, ale niestety, muszę 
Was pożegna:; moje drogie, żyjcie szczęśliwie w 
zgodzie, ja oddalam się od moich najdroższych o- 
sób.

„Ach, nigdy nie mówcie, że samobójstwo jest 
tchórzostwem, do tego czynu trzeba szalonej od­
wagi i zaparcia się siebie, bo nie żegnam się z 
Wami do jutra (jak zwykle,,; ale jaż na wieki że­
gnajcie mi, drogie moje. Wa°za Brońku Żakliń- 
pka".

W wielkiej rozterce jnusialai b. p. Żaklińska kre­
ślić —  jak świadczy charakter pum: —  następu­
jące słowa do dyr. Majerskiego:

„Wielmożny Parno Dyrektorze! My pana dyre­
ktora strasznie kochamy i oroszę mi wierzyć, ze 
Pana dyrektora i całe grono profesorssie panów i 
pań bardzo szanowałam i lub.aiam, a pan dyrektor 
jest wprost ojcem nes -̂ym i dlatego ja przepra­
szam ozropnie za ten czyn, żo jako jedna z tych, 
które pan dyrektor tak dobrze prowadzi, zdoby­
wam się na ten czyn. Prosię, ażeby pan dyrektor 
nie sprzeciwiał się, ażeby moje arogie koleżanki 
mogłr być na moim pogrzebie. Księdzt katechetę 
Czechowskiego proszę o przebaczenie i zeby kf»ądz 
był łaskaw być na pogrzebie samobójczyni, która 
kocha Pana Bogs 1 religię chrześcijańską, ale zmu­
szona jest do tego czynu

„O przebaczenie proszę jeszcze raz i kreślę się 
jako wdzięczna i kochająca uczenica kl. 5. Broni­
sława żaklińska".

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a i  K o n o p i ń s k i

Prcj atatb i t t w a t U  p in  f f l i s a "  i a f l f f lń
pamiętajmy

o TOM stuie JzKOiy M o c C

J. c. i k. Wys. Arcyks. HENRYK FERDYNAND,
Baron RCTHSCHIl D, używają samochodów

J. c. i k. Wys. Arcyks. JO Z E F FERDYNAND,
U m  I  O T C r  U l i  o c h m i s t r z  d w ó r .  i  m i k .  W y e .  
n r .  U .  ' S  L- J  l i  I A cv k s. r R'JERYK^

LAUHSM K U M E M !
Zastępstwo

E .  E f u d a w s Z i i ,  B i r a 1 : ó w ,  D ł u g a  2 4 .
H52 4 12 C e n a  o d  ET 4 5 0 .

Dzlerźiea dorożek
Dorc_ . elegant Kie na gumach z końmi, uprzę­
żą i pozwoleniem na jazdę wydzierżawię na 
e»le iato. — Ży zący wibie wydzierżawić ze­
chcą złożyć zwói adres w Administracyi „N 

Reform >“ pod N rt  369. 369 3 3

Zakład artystyczno-kamiemarski
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw jm entarza w  Krakc - 
wie, posiad i wielki wy bór goto­
wych pomników z piaskowca, gTa- 
nitn ’ marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w m i-js-n 
i na prowincji. 231 til O

łcm. (ioretKi
polec a  w największym wyborze

O s z c z ę d n a ś c i o u r c  K u c h e i i K i
(.3 ZOV.4t>błuiOWe 

g a z o w p -s g l iy h u o w e

P nm uy1 
Optimus", 

,Caesar“, 
Austria11, 
,Simpiexi ,
„Duplexił

i,7 * i o  i t. d. i t. d.
najpraktyczniejsze i najtańsze w  użycia.

nur pri wynor. - Ceny ujtaoize. - Systemy nsjlenŝ fi.

CVNKOWE..Ml£DZIAN£ ITP.
a" 30 <%52£LKłCH tLLUSTRACyi NAUKOWYCH rti A«TVSTVCZNVCH.OO CENNIKÓW ETC-

IAKŁAD REPRODUKCyi FOTOTECHNK2NŁJ
T  J A L  - C Ń S U l . i c  1  ,|

O wKk AKOWI Ł  oUL rBANCliZHANih-A h. TtLtFCW bl̂  ,
łM o

R e n l n n ś ć
w Nowym Sączu przy ulicy Kraszew­
skiego na przedmieściu „za kamienicą" 
składająca się z domu murowanego, stai- 
ni, pi rni :y i t. d. i 1 morgowego ogrodu 
z wojnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość S. Z post rest Nowy Sacz.

2265 2 2

Dyplsn fn a .n iw y  «a w yst.jria  * K ukow it r. 1801.pEiip.yp
Z A K O P ilH S K lE  I  T 9 R 0 L S K IE
id eesi. ,d > zwyne damska i męskie po zir. V50

oni n składzie » •m r/nr
6BHIEK ZftKSPflUSKłCR darasifdi i ikiacianycli. SEROM' 
lamskw I tlO T f ; H5M1, Im Y \ .  M ,  Rjy- 
■ic .liii, Sukman.. Kcśtiaszkowskie, larazr, (żacki 

i Paski krakow kia i k a p ta  góralskie.
wszys j a  wyrób, e ł a u e j a  3 0 5  7  o

(D.SZłfflJDMOliCZ
w vrakowie. Rynek Linia M L. 15,1 piętro.

E . S t r ą ż y s k ie j
w  K rak ow ie, u l. F ra n c lsz k a iisk a  I. 1.

1) C: teroklasowa szkoła pospol. z jęz. fraucubkim, wstęp do 1 id. z końcem 
6-gO rokn życia.

2i Ośmioklasowy pensyonał bez łaciny i greki, a  z jęz. u tg iel.. rysun,, chemią, 
hi stor. sztuki etc.

3) Ośmioklasowe gimnazyuir żeńskie * łaciną i greką, ściśle podług Diano pań­
stwowych gim nazjów męskich, z prawem pu diczności dla ki&s 1—IV

Kierownik gimnazyum prrf Antoni Maznnowski, Grono nauczycielskie tworzą 
doborowe siły profesorskie. In ternat na miejscu.

Wpisy przedwakacyjne od 8 czerwca po południu, po w aka lyach od 26 sierpaia. 
Egzamiua < -stępne 26 i 27 czerwca.
Bliż-.ze inform acje w kancelaryi D jrekcyi iFrancisr1 ańsaa 1. 1.). 2390 1 2S

Józef G recki
nrt> wW. pJ. kmiHii ii i wyrolsnw rm a m  and

W  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  W a w r z y ń c a  1. 2 6 ,
zawiadamia swych f  T  Od 
biorców i Szanowną Publicz­
ność, żc objęte powyższym ty ­
tułom roboty, jako jedyna tego 
rodzaju fabryne *|alicyjsi.a, sam 
wykonuie i własny nagazyn 
goiowycfa wyrobów we fauryce 
przy ul. iw . Wawrzyńca I. 26, 
posiada. ~

Siała wystawę tycli -wyro­
bów' oglądać iiiużn :odziennie 
w domu Tow Tech. ul S tra­
szewskiego 1. 26

W łasne cenniki wydaje, ze9 
wszelkie projekta wykonuje na 
żądanie darmo i opiatme. — 
Ceny z możliwemi opustami

  . . .  ••najtańsze!
D a wyjaśnienia i celem uniknięcia zdarzających się wypadków dodaję, że --ustępstwa 

w Krakowie nikoruu nie powierzam, a podszywających się pod mą firmę sądownie dochodzić 
będę. oraz, że Irakow ski handel żelaza firmy Tom. GÓr’ ‘;’- KI nie stoi z fabryką' mą w żadnym 
zw ązku  i wszelkie zpłoszeoia pod adresem Józef Gore- .i ul. iw . Wawrzyńca, I. 26 n tisyłać 
należy, 345 4 5

Bryczke-uUzek
nu resoracn, mało używaną sprzedam tanio. 

Wiadomości piuc iia te jk i 1. 4 w lakierni 
p. K o f h l a l a  2307 3 3

UL
ir na

Kraków,

W o l s k a  l ,
oraz Klinika.

l . n w n Q r i 1 mebelki, buciKi, pończoszki, kapelusiki, para-
I l U W U O w l o  solki, zegarki, rękawiczki i t  p. 244820

Lalki i laleczki w s*rojach: kra­
kowskich, Kontuszowych, sokol ch, 
góralskich, huculski h i t. p. z bia 
szanemi głowami, prawdz.wemi wło­

sami i skórzansmi tułowiami, oraz mńirłące I «bo4ząco.

f:a*starsz>  1 b a j t a i s z f  w  u a lic jfi magazyr: ulepszonych S ie je *  f  
m a sz y i. a c  s z y c ia  pod fii-ma

M .  ' P a w ł o w s k i
w Krakowie, Rynek 1S,

nohca ulepszone Singera maszyny do szycia . haftu ^ 
nujuowszych koustrukcyi, z najlepszych, światowej 5  

sławy fabryk.
; Specyalnosć I Ulepszone Singera maszyny do 

szycia i do haftu przez hafciarnie i pracownie kra­
wieckie wypróbowane i za najlepsze uznane, na­
dające się wybornie do haftów białych i wynnfc łj ch, 
których żądne inne maszyny wykonywać nie potrafią.

_ Niezrównane w szyciu I niedoścignione »  ha­
fcie, na wszystkich wystawach premiowane nąiwyższemi nagrodam* Szyją 

; nadzwyczaj lekko i zawsze, nawetpo uługoletniem używaniu z u p e łn i ; cicho. 
Do flaoycij*. wyłącznie tylko w moim magazynie maszyn.

Bezpłatne kursa nauki haftów w miejscu i na pnwm cyi. —  Żądajcie 
cenników wraz z historyąmaszyn do szycia i opisem sposobu haftowania.

U w a g a ! Nie używam więcej przy mojej busiawca Ł
firmie dopisku „dawniej J. Iwanicki", gdyż cd j
śmierci ś. p. Józefa Iwanickiego z obecnymi wła- 
ścicielami lwowskiej firmy: „J. Iwanicki" nic
mnie nit łączy. 25 21 O 0. k. urzędników państwowych

K S W Y

«HJRr« - z n r th m ,  n t t  a

p o ltca  częściowo 
5 hurtownie 

roye u row  p itu rh i

R an y palonej
najnowszym  

nujlepszym  sna- 
so b e rrza  pomocą
.corąceyu powietrza"

po cenach 
51 najniższych.

fi
r n t  k c w

Rf«t J lH

1998 88 O

m  mimaefr
wycieczki i t  d„ wynajmuje po ptzy- 
stępnych cenacn P. Guzikowski, Pędzi- 
Chow 18, Telefon 336. 235 60 o

Siiire szitiune
kupuji M l .  B r e u n c r ,  u l .  S z p i t a l n e  9 ,
1 piętro — Zi icenia z prowincji załatw ia 

szybko. 374 2 25

!I III
przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwowska 
1. 36. Poleca się łaskawym względom, 
ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę 
jako praktyczna akuszerka 377 2 2 

Pok-j d a pan do wynajęcia

Opfukn-i!i8thaB!Ka
wy ącznie do sklepu potrzebuje zaraz 
V«itold T randa w Przemyślu 2297 3 3

99 L E F f c a m r
K r a k ó w ,  u l .  P o d w a l e  I — 5 ,

W a c z n e  zasipgstwo na ca łę  A mm
Wy tub m leka i ferm entu płynnego t a  pomocą 
„Laktobacyliny", według merody Dra MleciHł- 
kiw a, rrcfes-irii: -"nstytuto Pasteura w Paryżu 
Sprzedaż tych wy robów oraz laktubacvliny « pro­
szku i w pastylkach, broszury i  wyjaśnienia 
traktu jące o dz-ałanie na tdrowie tego środka 
dyetetyczn :go na żądan;o darmo i  opłatnie. 
6warancya tylno za wyroby opatrzone orygł 

nalną banderolą! 701 31 O

Z D u k c r n i  L u erack ie j w K rakow ie, n i. Jag ie llońska 10, Bządca d iukam i L . K . Górski


